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MARSZAŁEK FOCH 

na manewrach w Poznaniu 
Od specjalnego 

POZNAŃ. 7 maja. Pociae 
marszałka Focha przvbvł z pe-
wnem opóźnieniem, wskutek 
drobnego incydentu, <aki sic 
wydarzył w drodze. Mianowi­
cie w jednym z wagonów zaua-
lila sie oś. wskutek czego zaszła 
potrzeba odczepienia go. 

Wszystkie stacje koleiowe. a 
zwłaszcza w*bbrebie Wielko­
polski bvlv pięknie orzvbrane 
zielenią i chorągiewkami, a 
t łumy ludzi zaIe«ałvT>erOłiv. bv 
choć zobaczyć pociąg, którym 
jechał drogi i dostoiny gość. 

Na postoju w Inowrocławiu 
reprezentacja miasta ofiarowała 
marszałkowi w ozdobnej -^ka­
rafce zbiór podstawowvc'n pro­
duktów ziemi kujawskiej, mia­
nowicie — pszenice, sodę. sól i 
grudkę ziemi z pod królewskie-' 
KO zamku w Kruszwicy. * 

Już na kilka kilometrów 
przed dworcem poznańskim 

* wzdłuż toru ustawiły sie tłu­
my, oczekujące na pociąg. Na 
peronie głowa przy głowie. ! 

O Rodzinie 9-ei marszałek 
Foch udaje sic do Biedruska na 
ćwiczenia wojskowe. Polegały 
one na odbyciu ostateczne! 
walki pomiędzy grupa, dowo- i 
Ozoną przez pułkownika Botela, 
(czerwoną), a Krupa oodnułko-, 
wnika Unruga (niebieska). O-j 
gólne kierownictwo ODeraciami 
spoczywało w reku pułkownika 
K leebe rg . : Ornoa czerwona; 
tjumaotia bvla do opuszczenia ' 
Possania i cofnięcia sie na lsi»it-. 
Wat ty , gdzie próbować mip.ia, 
ostatecznej obrony. j 

Cały przebi te ćwiczeń był i 
niesłychanie malowniczy i ta-j 
teresujacr. ! 

Mafszalek Fpch śledził z u-
waga najdrobniejsze szczegóły 
cwiezefi. Żądał często wvia-' 
śnień. a ot rzymywane oiHo-
wled/J zadowalały KO widocz­
nie, gdyż kiwał aorobuiaco 
głowa. 

W przemówieniu serdecz­
nie powinszował z powodu 
wyników ćwiczeń. 

W odpowiedzi minister Sosn 
kówski złożył Marszałkowi 

korespondenta 
serdeczne podziękowanie za 
trudy poniesione dla armji pol-
skiei '\ uriu dzisiejszym. 

Mar^'.ił''.,'>. Foch. mimo iż 
cv iczeiiia t waiy od godz. 9-eji 
dn 1-ej p" pot., a następnie od- ; 
hvł T. oficerami godzinna kon- ] 
ie-encic. zachował tak niezwyj 
:-l;i świeżość umysłu i organiz­
mu, iż naprawdę zapominało 
-V, że -loi nrzed nami wódz 
72-lctni. ; 

Po ukońcieniu konferencji z 
oficerami. Marszałek udekoro­

w a ł odznakami Legii Honero-
HCJ jen. Majewskiego, rroł-
1 nw Soclmczcw^kiego i pułk. 
: ikor«kicro. -poczem odbyła 
sie defilada oddziałów, które 
urały udział, w ćwiczeniach. 

Po ukończeniu defilady M a r 
szalek w.-a> ze swym szta­
bem sooż.yf- śniadanie w ka­
synie wciskowym w Biedrusku. 
W czasie nosiiku wydoszono 

t krótkie, serdeczne, pełne gtę-
• bokiei myśli toasty. Przema­
wia! marszałek Foch i dowód­
ca korpusu poznańskiego, (ren. 
Raszewski. 

Nr. zakończeii? p"dkrf'4'ić 
'należy wyiptkowa unrzerność 
' przedstawiciel' władz woisko-
j wych i cywil-ych w stosun-
1 kn do Tyzr^ tawMcI i nrasy. 
Zyfaszcra gerera łów Raszew 
,\kiego. ^^ie^sk^eE'o j Kędzier­
skiego, n a ł a m * ftfcribeinrJ!.' vó& 
ivitk. !'•; -zkowskifTO. przed-. 
r.!.iv\ icifl.: nrezydjum Rady mi­
nistrów, tudzież d-ra Świnar-
skiego. Przedstawicieli prasy 

,dopuszczono do najbliższego 
I otoczenia niarszałka Focha w 
I czasie ćwiczeń i oosilków o-
raz rozmieszczono ich na kwa-
'terach w zamku. 

D?J4, w© wtorek, po uroczy­
stej inszy w Katedrze zostanie 
wręczony marszałkowi Focho 

, w1 dyplom honorowy doktora 
medycyny uniwersytetu oo-
znańskietro. W nołudnie mar­
szałek odbierze hołd od miasta 

i Pozjiania ńa placu przed rału-
' szem. 

P. marszałek Foch Jako znawca 
spraw gospodarczych 

Podczas pobytu w Warszawie 
Interesował słą niemi żywo 

Od soccjalneKo korespondenta 

Pan marszałek Foch przez 
calv czas pobytu w Warszawie 
żywo interesował sic sprawa­
mi Kospod&rczemi i finansowe­
mu Jest bowiem pierwseorzed-
i vm znawca tvch zagadnień. 

Od osobistości oficjalnej, któ­
ra miała sposobność rozmawia­
nia kilkakrotnie z p. marszał­
kiem Fochem, dowiadujemy sie. 
*/e żywo jro zaimuie naprawa 
skarbu polskiego, sprawność 

Z wraiert uczestnika wycieczki dzienniki rskiej 
do Włoch 

EJa, eja—allala! 

PODPIS 
ARSZAŁKA 

F0CH'A 

kolei żelaznych, podniesienie 
wydajności rolnictwa i hodowli 
bydła w (Polsce. 

Nie obcym mu iest stan obec-
łiy tvch dziedzin administracji 
i produkcji, ma też jasny POKlad 
ma sposoby i środki, z oomoca 
kt6rvch należy dążyć do poprą 
v y . 

Z teiro. co tutaj widział bvl 
zadowolonym. 

Marszałek Foch 
znów w Warszawie 

(Telefonem z Warszawy) . 
W środę, w dniu 9 b. m. o 

Kodz. 8 min. 5 rano powróci spe 
cialnyrn pocia.Eriem marszałek 

P . Marszaek Foch poiesnał 
: ludność Warszawy pięknym H-
I stem. w którym zagrzewa nas Foch z Poznania do* Warsza-
! do patriotyzmu 1 ofiar. ; w v. Cala środę spędzi marsz. 

List Jest ozdotokwisi własno-; F o c j , |UV |<0rjferenciach wewne-
recznym podpisem p, Marszal­
ka. Sadzimy, że nasi Czytel- trznvch. widozorem zaś o eodz. 
nicy zainteresują sj« tym lasci- ifl "fin. 50 nastąpi wyjazd do 
rnilem wodza Francj i który w :1. . \ owa rrzyczom uroczyste 
ciąga paru dni «neMrttaMtu-lpny.cziianie na . dworcu (Mów 

. ^_ _-.. g < 8 | ^ tłlTlWftfWłr- '• l n ,., • x-A " sfe " ddwlcduicfny 
na osobistością w naszej sto* 
llcy. 

Wisz Ja Foch i 
Jak gazeciarz warszawski witał 

, marszałlca, Francji 
Od specjalnego korespondansa 

Kłopoty 
) .. Sds^skiem 

GDAŃSK. 7..5. P . K f f l ^ i r z 
Generalny Rzeczypospolitej w 
(idańsku. OKłosił oświadczenfc. 
które raz feszcze daie możiiofć 
politykom wolneito miasta na­
brania taktu i rozumu w stosun­
kach gdańsko - Dolskich. 

ni, i.-;..-ilek J'iicli iuż do Torunia 
nic poicdzie. 

Piękny dar dla 
marszpłka Foch'a 
Młoda. ;Jc już bardzo popu­

larna w Warszawie, firma cu-
Mernicza ..Czapla'" wystąpiła 
z pięknym darem dla marszałka 
1'nclia. Mianowicie właściciel 
tei firmy. n. Mjeczysław Cxa-

; plińiki wręczył marszałkowi 
|i:rtv:-;lv».:-.:ijq w VAO,:ana borobo-
Iriere srebrna /. wyrytym na po-
! kry wie napisem: ..Au marechal 
I Foch. le stfand yaingueur de 
i Boches**. i 

Ażeby zrtrztrmieć — czem 
jest istotnie faszyzm, trzeba 
się przyjrzeć zbliska skutkom 
teso wielkiego ruchu społecz­
nego, który dziś opanował jut 
całe Włochy i króluje w nich 
niepodzielnie. U nas o faszyz­
mie wie się naogół tylko tyle, 
•że przeciwstawił sie on roz-
wielmożniającym się coraz 
bardziej wpływom bolszewl-
zującego socjalizmu 1 że — 
nie przebierając w środkach 
walki -*- zdołał sprowadzić 
znaczenie tych wpływów do 
zera. Natomiast nie wie się te­
go, że w tej chwili Benito Mus 
solini jest dyktatorem Włoch 
nietylko dzięki temu. i e po­
siada pół miljonową* własną 
armję. gotowa umrzeć na każ­
de jego skinienie, ale i dlatego, 
że potrafił sobie zdobyć nie­
słychany autorytet moralny, 
zniewalający nawet przeciw­
ników do wiary w czystość 
jego planów i zamierzeń. 

Musśołini jest zdecydowa­
nym wrogiem frazesu. Dla o-
kreślenia swych czynów nie 
dobiera wyrazów. któreby 
mogły w czemkolwjek zmienić 
ich właściwy charakter. Na 
zapytanie członka delegacji 

i dziennikarzy polskich, czy u-
| ważą za możliwe, by parla­
ment w^obecnynt swym skjąy 

łdż te BenWuWf łJ!WjCfcft>W$)n 
I przezeń reformę wyborczą, dy 
' ktator odparł z właściwym so­
bie błyskiem czarnych oczu: 

— Rząd rewolucyjny nie po­
trzebuje się liczyć z takfeml 
zag ad«je»łat»i.-

Mussolini zdaje sobie tedy 
sprawę i przy7.najc to bez n-
gródek. że stoi na czclie r*ądn 
rewolucyjnego, który nja moż-
uość uaraucenia swei woli, 
choćby w sposób niezupełnie 
zgodny z kpnstytucją. Może 
to oburza* każdego teoretyka 
nauk prawnopaństwowyćh, ale 
przeciętny ..zjadacz clileba" 
m u s i n a rzeczy imtrzeć ze sta­
nowiska praktycznego. I oto. 

lv 

Włoclu. 
no, pod 

zacji ży-
gospodnt-

z Rosja 
teraz, iak . 

jc/.aro-
o iwiet-

mcclmnizf. 
spole-
- to 

eżenia te-
w poko-

widlkiem dzle 
s i ; 

czy^iH to nie­
jawnie — 
opozycja? : 

chai|aktery«aje 
prowadził 
wyciecz-

istyczne, 
lanie. 

prow«<Jz;ą 
itaim? — 

soc jali 
dloh 

łussiłi 

Znalazła sie w Włrsząw-fej 
organizacja, która-mimo chęci ' 
nie niiała okazii do zaprezento­
wania sie marszałkowi Focha-, 
w t Bvt* nia nieletni gazeciarze i 
warszawscy, którz.y -ostatecz-' 
nłe zdecydowali sic skorzystać 
z pobvtu marszałka na wyści­
gach. 
Dwai przedstawiciele tci mło­

dzieży w wieku lat 12-tu ndati 
yle przeto na wyścigi, gdzie 
dopuszczono ich do l o ty prę­
ży d h t j 

Vii i, ;fic% M. reh nrzed 

- V n e le marćchą! Foch!.. 
'^\•'^'•- wbiło sobie w na-

•"H;:. i; «lo.t- ; l. motne-i iednak 
takj go zdetonował, tj słowa 
obfcego :ezvka snlatały mu *\» 
w^n-^zcn chaorvczpie f w re-
; uh- cit zav. olał: 

..Wic/ !a Posz". 
Rozbawiony "r-rszałek nrzy 

"jał bukiet i w\-ci:''.:nai ci<-. ch'op-
ca dfi-ń 

Bi*m& i mokotowscy przeprawili ste 
Wisłą 

guv sie widzi, łc 
które jeszcze rtieda 
względem dezorgan 
cla państwowego i 
czego, rywalizowa 
sowiecką, stały się 
pod działapieni różdżki 
dziejskiej. państwc 
nie funkcjonującym .. 
mie administracyjny u. 
cznym i ekonomicznym 
młmo wszelkie zastr 
oretyczne, schyla 
rze głowę przed : 
lem Mussoliniego. 

We Włoszech 
mai wszyscy; jedni 
drudzy pociehu. A 
Jej stanowisko 
dosadnie djalog, jaki 
.jeden z uczestników 
ki z redaktorem 
go dziennika w Me 

— Czy panowie 
ostrą walkę z M' 
zapytał polak 

— Nie prowadzi 
le — odparł socjalista 

— A to dlaczego 
— Bo teraz nie 

brzmiała odpowiedź 
nie można było wy4zuć 
clenia goryczy. 

1 opozycji 
Włoszech nie znać. 
chnie niemal rozten, 
wy okrzyk faszysto}* 

— Per Benito-
eja, eja allala! 

Ale Mussolini jest 
katem, a ci. którzy 
tych krajach pragni, 
dować. nie posfa3aj% 
rozumu stanu, ani 
zdolności, ani 
nieskazitelności w 
niach politycznych, 
też wszelkie ekspe 
tym kierunku gdrte 
za Wiochami, są tv 
i szkodliwą parodją, 
narodzić się musi 
a później dopiero 

:im? ? jej wca-

wohw -
w k*łrcj 

nawet 

faktycznie we" 
Powsze-

$k bójo-
ic: 

Mussolini —•; 

bodaj uni-
w rozmai-

go naśła-
anl jego 

genjahtych 
ki|y*złatowet 

poczyna-
fitategn 

lymwrty w 
ndziej, po-

iicdzna 
Najprzód 

Mussolini — 

t v k o 

fa szyzm. 
Jerzy P lewiński. 

Nowy wydział w depart sarn^rz. 
min. spr. wew. 

*,fl «r lubelskie 
(Telefonem z Warszawy) 

go 
ci;-,' 

To /detonowało rmtic? do 

,' • Maseira obława poriorj-
no - \ \ ( iskowa wypłoszyła ban 
dvtów mokotowskich z lasów 
położonych w gminie Młochów. 
powiatu błońskiego. 

Zbrodniarze ukryli sie w zwa 
liskach starego zamku w Czer­
sku, nasteonte zrabowali łódź. 

a we wsi Gńsinie jednemu z ry­
baków odebrali wiosło i prze­
prawili sie na p rawy brzeg Wi­
sły, na terytorium wejewfidz-
twa lubelskiego. Obecnie ukry­
wają sie taro. w licznych wąwo­
zach, w kt5're pbfituie prawy 
brzeg Wisły. 

ochw\ 

m,ir^; 
; n t 
ry 

M! 

z \ V " 
K< 

hkrt 

c • rc/ 1 
•' w 'e;zy . 

itden 7, nich 
*, . " v c i mitu-' Ci.iV. 

IP.I 1-uki.j s/alk.. 
,». j \ «yd;s : s : ! r6dkr 

**ns(.ia w K-jsfakcii. 
i czvste 

r> 1MUC/Vł gO 

topnia. iż 
tietą reke ' u o l o w a ł 
ście poczem uci«k(. 
.w'; ta s c e n ? w z r , i s / \ fa i 

• i;cwn •'-. i.. Inła dian 
o >\ielct •• :L'k>.zi i s a t \ . 

m? i>ardzo)nawet uro-
przemów enia, wygfo-

ta 

ar ! 

szonc rs»iczystiza francuszczy­
zna. 

Nowa podwyłks rntris», obowiązymei 96 14 maja 
A moi2>ji przestać palie? 

Projektnwatia r-oci *, \ / i a 
wyr. tyliiiiiowyrh.- - ,f ,.j .. '.. 
teranie »-v?.njc/o!i.i i,,, . j 
14 mała. 

Podw\ żka wfiiiesJe od 20 do 
_JE i,rfv;C),{ j obejmie również 
wvrobv fabrck prywatnych 
•ak i państwowych. 

Mieszkańcy Warszawy dobrze wyszli 
na okradzeniu mieszkania marszałka 

Piłsudskiego 
(Telefonem z Warszawy). 

W związku z okradzeniem 
mieszkania marszałka Józefa 
Piłsudskiego przy ni. Koszyko­
wej r tuner domi 70 konił« 
nikują nam, że władze policyi-
no-śledc/.e zmobilizowały naj-
zdolniejszych wywiadowców, 
którzy niemal bez przerwy 
prowadzą energiczne śledz­
two pod kierunkiem komen­
dant.! policji śledczej p. Sontten 
berga I zastępcy naczelnika 
urzędu śledczego, p. Kurnatow 
skiego. 

Do wczorajszego wieczora 
aresztowano około ISO zło­
dziejów 1 paserów. Zwrócono 
m owage mim. JdfiiwtHnl-
k«w" t, j , specjalistów > od o-
kradania mieszkań ( sklepów 
Przy pomocy dorobionych klu­
czy lub wytrychów. 

Aresztowanie tak ' znacznej 
liczb)" złodziejów wyszło na 
dobre mieszkańcom Warsza­
wy, gdyż w ciągu ubiegłej do­
by zanotowano tylko trzy drób' 
ne kradzieże .i. 

Po zwinięciu departartiento V 
miu. sur. wewn. w Pozrtfniti 
fenkefc lego częściowo! Brfijąl 
nowv wydział do soraw woie-
wódzw zachodnich w' trtln. 
spraw wewnętrznych w depar­
tamencie samorządowym. 

Na czele wydziału st*nal n, 
Adam (irabowsk! (b. ntezelnik 

wydziału samorząd jwego w 
depart. V), 
Wydział ten załatsHa s'prawy 

samorządowe dziel iicv pru­
skiej według komoe lencfi oraz 
opinjuje we wszelkich spra­
wach administrac jnych b 
dzielnicy oruskieJ, i dotvcza< 
cych innych dens Kanientów 
mili. soraw wewneti znych. 

JAK PO GRUDZIE 

Artytcl scen potskłch godzą sie ne osteoieeUe 
z „a-o godzinnego dnia roboczegc", 

ale utrzymują zatade. „przymusu organlza :yjm 
Trwające hiz <4 ^dłuższego 

czasu, a przerwane skutkiem 
uroczystości ostatnich doi. per­
traktacje Z w l r t t a ivr*Worów 
teatrów ze Iwl tok tew • r ł w f e w 
sostały mmmlom mmmi* 

Z ptinktów kontraktu normak 
n w t o . które d o t y e t e f i ' » * # • 
iWorto, r talwtzniekM test spra­
wa ośmiogodzinnego dnia ora-

Ż punktu tego Zwlazeft arty­
stów zrezygnował. 

Natomiast Związek artystów 
nic chce odstąpić od zasady te* 
zwanego przymusu organiza­
cyjnego, polefcaiaec na tem, ie 
dyrektorzy teatrów maja Dra­
w o antnetować tvch ar tystów i 

przymusu 
t< strach by! 

oiywionef 
posie-

związ-oiiu 

aspirantów, którzy napisani 
do Związku artystów 

Punkt, dotyczący 
organizacyjnego w 
przedmiotem bardzo 
dyskusji na wczoraisjsem 
dzenlu zarządów 
Jfów. 

Przedstawiciel gmtn, 
dzacych teatry, orąi 
wlclel. deoartamenti t 
kultury oświadczyli 
cznlc. że na przymus 
cyjnv zgjodzić sic ni >, 

Wobec tego korthrencja 
stała narazle zawieizona 

Związek Artystóy 
iić swej odpowiedzi 
nei za kilka dni. 

lirowa* 
przedsta> 
sztuki I 

katetory-
organlza-
moga. 

to-i 

ma adaH! 
ostatec*« 
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Jest tylko Jedna recepta na 
zwalczanie jfro żyzny: 

C taniości rozstrzyga tanie zboże 
I tan! węgiel 

Recept na zwalczanie dro­
żyzny jest dużo-. 

I tak np. są tacy, którzy dą­
żą d© obniżania cen kawy. her-
baty albb kaszy, przypuszcza­
ne zupełnie serjo. ze dzięki te­
mu obnltą koszty utrzymania 
iednostek i rodzin. Naprawdę 
przecież są to rojenia bardzo 
naiwne. 

Jak nam objaśniaj owe re­
cepty na xwalczante drożyzny 
dobry znawca zagadnień go­
spodarczych. 

- A wedlu? pana — w i t a ­
liśmy si$ go z kolei — takież 
jest lekarstwo skuteczne na 
drełyzfle ? 

— Jest tylko jedno, lecz na­
prawdę niezawodne. 

— Ciekawi jesteśmy |e po­
znać. 

— Z cała gotowością. Przy­
zna pan, te głównymi czynni­
kami gospodarczymi życia Je-
Bnostek i życia zbiorowego 
}est utrzymanie czyli wyży­
wienie i^produkcja. Wszystko, 
co tfowłekrza koszty utrzyma­
nia i koszty orodukefl nołe-
gufe drożyznę. 

— Ma pan słuszność! 
• « - • jer . ; 

— Z kolei przypomnę panu. 
że głównym składnikiem utrzy 
mania je*t chleb czyli przerób 
ka zboża. Cena chleba decy­
duje ą cenie nie tytko wszyst­
kich Innych produktów spoiyw 
czyeh, ale takie o cenie robo­
cizny. O cenie produkcj roz­
strzyga cena siły pędnej {para, 
gaz, elektryczność), do wy­
twarzania której potrzeba wę­
gla. Cena węgla decyduje o 
kosztach produkcji. Kto po­
trafi obniżyć albo przynajmniej 
utrzymać na Je#ym poziomie 
cenę zfeoza I węgla, ten zwal­
czy drożyznę, boć nawet cena 
żelaza, pierwszorzędnego ar­
tykułu codziennej potrzeby, nie 
Jest tak ważna, jak cena zboża 
I węgla. 

— Czy u nas podejmuje kto­
kolwiek starania w tym kie­
runku? 

— Tak, robi je ministerjgin 
skarbu. Ma też ono wszelkie 
powody, by wierzyć w rychłe, 
a stopniowe powodzenie swo­
jej akcji Niech pan pamięta! 
Tani chleb i tani węgiel, a w 
Polsce będzie tanio. 

Jak pp. senatorzy nie cltcą 
uchwalać nowych podatków 

Sejm będzie musiał teraz 
naprawiać Ich Wędy 

WlekszoSć panów senatorów 
Wciąż zabiega. bv ooóźniać u-
ćbwaiame nowych podatków. 

Świeżym przykładem tej sa­
mowolnej i krótkowzrocznej 
taktyki DD. senatorów fe-ft na-
samprzód opóźnienie, a potem 
popsucie projektu ustawy o po­
datku przemysłowym. 

iSeini na punkcie uchwalania 
nowvch podatków ma daleko 
więcej"poczucia państwowego i 
obywatelskiego, aniżeli np. se­

natorzy. ZabieTa sie tedy do na 
prawienia szkód, wyrządzo 
nych przez pp. senatorów. 

Na niatek zwołano komisie 
sJMycbojp Selrńu^jcejjra podjęcia 
narad nad podatkiem jrninto-
wym. Pan włeenmj. Markow­
ski będzie przy tei sposobności 
domagał sic. bv komisja skarbo 
w a Seimu z.aiela sie narvch 
miast zmianami, które Senat 
wprowadził do tekstu ustawy o 
p o i l t k ^ ą ^ ł s ł o ^ T t n . 

P. Chodźko otrzyma 
dyplom hono o v ' r 
Czerwonego Krzyta 

W dnm 2 maja r. b. w Imie­
niu komitetu KłówneEO Czer­
wonego Krzyża o. 'L Zaborow­
ski, prezes zarządu warszaw­
skiego oddziału, doręczył o. mi­
nistrowi zdrowia publicznego, 
dr. Witoldowi Chodice. ctonlam 

l oi 
r 

honorów \ . k'\o najwvzsze 
znac/cnic . i <;<ala 
lan;i lJolik uirM 
Kr/v>o\\ i. .iiulnoc 
borowski il<»»uc/.vi 
wl stosowna artvs 
konana nfeiakc ijr 

Z ostatniej giełdy »v»r«zaw: 

Kooperatywy otrzymały pozwolenie 
na wywóz Jaj 

Reprezentacja polska zagranica 
^ ^ ^ ~ # • 

Wyjazd p. ministra zdrowia 
publicznego 

Dr. Witold Chodźko, minister 
zdrowia publicznego, wyjechał 
dn. 7 b, m.. do Paryża na dorocz 
na sesje międzynarodowego u-
rzedn higieny. Jednocześnie p. 
minister, w charakterze delega­
ta rządu. weźmie udział w uro­
czystościach obchoda setnej ro­
cznicy urodzin Pasteur'a we 
Francji. Pomiędzy innem! na 
skutek zaproszenia Rady gene­

ralnej prowincji Jura, p. minis­
ter odwiedzi strony rodzinne 
Pasteura, w czasie gdy bawić 
lam będzie z powodu obchodu 
pasteurowskiego Prezident 
Rzeczypospolltei francuskiej. 

Na czas nieobecności o. mini­
stra Chodźki kierownictwo mi-
nistetium zdrowia oblał p. wi-
ce-Bitei»ter. dr. Jerzy Buialski. 

Na skutek Interwenci) dele­
gata nadzwyczajnego komisa­
rza komisji, udzielaiacci zezwo­
lenia na wywóz iai, otrzymały 
pozwolenia na wywóz ttasteou-
face związki spółdzielni spożvw 
ców: 

Związek polskich stowarzy­
szeń 5 wag. 

Proletar, Zwiąż. robot n. 
spółdz. spoż. 5 wag. , 

Krajowy Związek spółdzielni 
kolejarzy 1 wag. 

Zespół spóldziel. urzędn. pan 
stwowych w Krakowie 1 wag. 

Naczelny Związek urzędni­
czy aprowlzacyjny 1 wag. 

I Wszystkie te Instytucje DO-
i siadała własne, ^maszyny do 
ltekvftow«ta (wapnowania) 

Zyski 0sIasn\lete ta droga po­
zwolą wspomnianym instytu­
cjom do kałcvuowania w sezo­
nie letnim zapasu iai niezbędne­
go dla zaopatrzenia, swych 
członków podczas zimy. 

W ten sposób chociaż drobna 
cześć zysków osiąganych z wv 
wozu nie pójdzie do kieszeni 
prywatnych pośredników, a zo­
stanie obrócona na korzyść spo­
żywców. 

Województwo pel?«kłe ma Już 
i$iii@r£$d p&wlatowy 

Samorząd powiatowy nie 
mógł bvć dotychczas w woje­
wództwie poleskim ze wzglę­
dów technicznych — obecnie 
została iuż wprowadzany. W 
Dowiecie prużańskim. gdzie iuż 
sle ukonstytuował sejmik powla 
towy. odbyło sie pierwsze orga 
nłzacyjne posiedzenie. 

Posiedzenie przy udziale dele 
gata mm. spraw wewiu dele­
gata województwa, oraz władz 

mielskich I miejscowego społe­
czeństwa, .jniało W^ebilg bar­
dzo uroczftty. 

Tera* odbywaiu sie wybory 
w powiecie pińskim .i kobryft-
skhn. 

W pozostałych powiatach 
województwa poleskiego wvbo 
ry odbędą się natychmiast oo 
ukonstytuowaniu się samorzą­
du powiatowego w powiecie 
brzeskim i kobryńskim. 

Wantowa, 7 majo 1923 r. 
Nieznaczna poprawa kursów 

walut zagranicznych bynaj­
mniej nie świadczy o mocnej 
tendencji, gdyż głównym czyn 
nikiem, zwłaszcza w dniach 
ostatnich. Jest tylko popyt i po­
daż. Fluktuacje nie są zbyt 
widoczne, bo zaledwie kilka­
set marek na jednym dolarze 
i mniej niż mk. 1000 na jednym 
iuncie sterl. 

Inne waluty pozostały pra­
wie na poprzednim poziomie, 
za wyjątkiem marki niemiec­
kiej, która uległa pewrtej re­
dukcji. 

Akcjami obroty były nader 
liczne przy tendencji niezupeł­
nie1 wyraźne). 

Z bankowych poczyniono 
większe zakupy akcyj Banku 
Małopolskiego oraz Polskiego 

'OC. U.l/(j( 

1'Sllk- i' / j i 
m i l i i M i* 

:vcznie wy. 
nns;»evna 

dnoczony ;h 

metalurgi 
:h obrotach 

Banku Przemysłowego we 
Lwowie. ^Również dooytywa- dano za rubel Złot: 
no się o akcje Banku Zachód- srebrny — mk. 16, 

niego o';i? '/.< 
Ziem Polskich. 

Dla ikcyi vr7cy\r%tv cukrom 
niczego usposobienie było lep­
sze. 

Akcje węglowe 
czne bvłv w fcyy 
I sprzeda warn iejpo kursach 
wyższych. Rówśieź akcje 
przedsiębiorstw [li ridlowycb 
budziły więkwe I zamteresoi 
wanie. 'O też nabyto pokaźną 
ilość po cenach | przeważnie 
dość *y«rV';h. 

Akcje i)o;ios?alydh przodsie* 
biorstw np-mowaljr się nieje­
dnolicie. 

Naogól uwydatniła sie mnidj 
sza chęć do realizacji. I 

Walorami lokasyjnemi nik 
dokonano Sądnej tnansakcjL [ 

Sprzedano partie Miljonór 
wek po kursie niższym. j. 

W obrotach prywatnych źa> 
" " ' 28500 mk, 

mk. 

Sensacyjna ksłq2tta podróżnika) 
Z Taszkentu da Krakowa naokoło 

świata 
Pod tym tytułem akanie sit aa 

•kładli* ksM<arni Koastaatefe Trep-
t<rw Warstewce Kredytowa 16, katan­
ka dwutonowa, Stanisława Gerlacha, 
zawieratąca w formie pamiętnika opb 
uciecaki z niewoli rocrjellM auMgo 
autora. . ' , 

P. Gerlach, obecałc aotarjuai w Ja­
worznie pod Krakowem, popadł (ako 
oficer aoiłriacki w r. 1914 w niewola 
roayjaką. Z obom jancow w Taw*' 
kencie w Rosji połodnlowo-wtchod. 
niej a b i ^ w r. t « 5 1 

yrbark|, Ka*# 
Aawiyfca, An-

•la 

tradow 
idołał oarfinąr 
dańrta', Chłrv. Japonie, 
<łje, Desie i przedee 
Niemcy i powrotem do 
Krakowa. 

Kałąaka pbana jeiyWetn praerew. 
irezerym, pneditawfa 
prottotą tetknote do 
o y iMoga. haski. oba*T 
opisaje w nader tatr ojący 
ewise kraK bdd, pa* twa. 

zapuuiąoą 
krafct. etan do» 

nadaJaje — 

• . - . • • • • : 

Na mocy ustawy z dnia 24 marca 1923 r. Ministerstwo Skarbu wypuściło z dniem I maja i . b. 

S E B J I 
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6 ZŁOTE B O M SKARBOWE 
W odcinkach po 10 i 100 złotych z terminem płatności w dn. 1 listopada 1923 r. 

Sprzedaż 6*. Złotych Bonów SKarbowych odbywa się za gotówkę 
w* Centralnej Kasie Państwowej, w Kasach Skarbowych, oraz «r Polskiej Krajowej K*yri* Pozyc*, w Pocztowej Kasie OszcządnoM i w oddziałach tych in»|yt«Cj 

Po cenie emisyjnej mKp. 8.000 za 1 zlot 
Odsetki przy sprzedaży są płatne z góry prztz potrącenie od ceny imiennej bonu 

Sprzedaż 6'e Złotych Bonów SKarbowych dokonywana może być również 
za obligacje Pozyćiki Odrodzenia 1920 roku wyłącznie przez Polską Krajową Kasą Pożyczkową 1 jej oddziały, przyczein obligacje te są liczone według ceny 

^ nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponu. 
Połska Kra|ówa Kasa Pożyczkowa nabywa Złote Botf skarbowe do wysokości 500 złotych od osoby dziennie. 

6% Złote Bony SKarbowe są przyjmowane, pozatem pned terminem plamości p|zy 
uiszczeniu podatKów po naiwyższej cenie emisyjnej, ustalonej dla serji I B. od dnia 

1 maja 1923 r. od dnia wpłaty. 
Złcte Bony Skarbowa, nabyte za równowartość sprzedanych w PebWej Krajowej Kasie Pożyczkowej pełnowartosHowych *» l l , t«L"0M i,<S2t %?SrwTn™ 

w oddziałach P. K.' P. do wysokości TB orec. wartoid dziennej za eprocentowanieoi 7 od sta, W ten sposób nabyte WWT **ar« p g ą 
być sprzedawane w Polskiej Krajowej Kasłe Pożyczkowe) w dowolnej ilości 

I Wpłata za 61 Złote Bony Skarbowe uskuteczniana będzie okazicielowi od d. i listopada w markach polskich 
I \ ' według przeciętnego kursu franka swajcarsUego aa giełdach ktajowych miądiy U—-28 października r. b 

Ucząc 1 złoty=1 frankowi szwąjcarsKiem 
• / " 



K R A T K I S Ą D O W E 

Ambo mellores 
Określenie łacińskie: „ambo 

mellores" przetlomaczyć moż-
n;ibv przvslowiem naszem: 
..Wart Pac paląca I paląc Pa-
u " . Jakoż z opowieści po­
niższej zobaczą czytelnicy, że 
irpki, o których będę pisaJ za­
iste warte są Jeden drugiego. 

Pnia I4-go .kwietnia na sta-
cii Makarewicze pod Łunińcem 
siedzieli w oczekiwaniu na po­
ciąg dwai żołnierze i zajadali 
smakowicie chleb z wieprzo-
wi.a pieczoną. Po tym zasa­
dniczym posiłku, dopchali jeśz-
rze dopełna plackiem słodkim 
J «.y?ladając nadejścia pocla" 
Sru, Vi Ary miar ich zawieźć do 
Warszawy, cicho gwarzyli. 
f>n żołnierze, wracający z ur­
lopu do szeregu, zaopatrzeni 
obficie na drogę przez troskli­
we matki. - * 

A o cztery kilometry od głu­
chej stacyjki leżał w rowie 
przydrożnym, napełnionym wo 
da. trap człowieka z straszli­
wie TozćMastanem gardłem... 

Rany. bo było ich kilka, za­
czynały się na karku, i okrąża­
jąc szYJe niemal stykały się z 
sobą z tyłu głowy, która trzy­
mała się tylko na kręgosłupie. 
Trup był* jeszcze ciepły, bo 
donłero przed chwilą dokonali 
krwawesro dzieła mordercy, 
posilający się prowiantami, któ 
re zabrali ofierze. 

r>oprawdv. skora cierpnie na 
*ny<i o tern zezwierzęceniu 
dwu młodych chłopaków, za­
ledwie pełnoletnich: po taklem 
bestjalskiem zamordowaniu 

,człowieka, rękoma jeszcze nie-
obmytemi z krwi, łamać chleb, 
który mu się zagrabiło... Co 
to jest? Zezwierzęcenie, czy 
inkiś niedorozwój, brak po­
czucia moralnego, tępota, gra­
nicząca z zupełnem zbydlęce-

_ ni ero? 
Żołnierze owi. Bazyli Fiedo-

rowics. szeregowiec szkolnej 
1'OIHTOT'Y samochodowej, i Te­
odor Worobij. szeregowiec 32-
go pułku piechoty, stacjonowa­
nego v\ Modlinie, obadwaj po­
chodzący ze wsi Lnkaszewicze 
pit! rlimińcem, wracałt -do> 
swych odditalów z krótkiego 

urlopu. Wymszylł z donra 
wczesnym rankiem, bowiem 7* 
wsi do stacji trzeba było 
przejść piechota około 20 kilo­
metrów. 

W drodze spotkali gajowego 
Teodora Kolesnikowa, szH z 
nim pewien czas razem, roz­
mawiając przyjaźnie i paląc pa 
pierosy. A potem jeden z nich 
rzucił się na Kolesnikowa z ty­
łu, przewrócił go na ziemię i 
trzymał, drugi, zaś brzytwą 
poderżnął mu gardło. 

Który z nich był katem, któ­
ry zaś pomocnikiem, dociec 
trudno, choć obadwaj składali 
identyczne zeznania, lecz ze 
zmianą ról. Worobij twierdził, 
że on trzymał, a Fiedorowicz 
rżnął, ten zaś utrzymuje, że 
było wprost przeciwnie: on 
trzymał,- a Worobij krajał. 

Zaaresztowano ich na drugi 
dzień po zbrodni i stawiono 
przed wojskowym sądem do­
raźnym. Jako oskąrionych o 
morderstwo rabunkowe, bo­
wiem po zamordowaniu Koles­
nikowa ograbili trupa z gotów­
ki w kwocie 80 tysięcy marek, 
z zegarka z łańcuszkiem, no i 
z zapasów, które* Kolesnlkow 
miał przy sobie. 

Sąd doraźny pod przewod­
nictwem szefa sądu wojsto-
wcgo pułkownika Dańca, po 
przesłuchaniu oskarżonych I 
świadków, przekazał sprawę 
do osądzenia w trybie zwy­
kłym. Stało się to na wniosek 
obrońców kap. Polemy i por. 
Paciorkowskiego. którzy udo­
wadniali, iż morderstwo bvło 
aktem zemsty, bowiem oskar­
żeni mieli do Kolesnikowa 
złość za to, że ich skarżył do 
sądu za kradzież drzewa. Zda 
niem obrony nwrderstwo nie 
miało na celu rabunku, bvlo 
zaś zlikwidowaniem porachun­
ków ze znienawidzonym gajo­
wym. 

Oskarżonrm groziła kara 
śmierci, obecni,? zaś. jeżeli sąd 
zmieni kwalifikację czynu, gro 
zł im więzienie od 4-ch do 8-iu 
iat. 

• €*wtoz.* 

Wściekle psy grasują 
Lekarze weterynarjl 

stają dzielnie w obronie ludności 
Sprawa zastraszającego sze­

rzenia sie wścieklizny zaczyna­
jąca żywo niepokoić ogól mle-
szkaPCO« PiilsKi, zrtltzla od­
dźwięk na ostatniem miesiecz-
nem posiedzeniu polskiego To­
warzystwa lekarzy weteryna­
ryjnych, w którem wzięli udział 
również przedstawiciele medy­
cyny ludzkiej. 

W zwiazlni z referatem lek. 
wet. p. M. Łabędzia na temat 
szczepień ochronnych i walki z 
wścieklizna wywiązała sie cie­
kawa dyskusja rzucająca cha­
rakterystyczne światło na sto­
sunki panujące u nas w rym 
względzie. 

Podczas gdv w okresie oku­
pacji niemieckiej dzięki ostrym 
i bezwzględnie wprowadzanym 
w życie przepisom władz nie­
mieckich ilość psów i kotów 
nieza rejestrowanych znakomi­
cie' sie zmniejszyła i w związku 
z tern frekwencja osób zgła­
szających sie do zakładów dla 
szczepień przeciw wściekliźnie 
była minimalna i wyrażała sie 
w jednpstkach. — obecnie 
dzienna Ilość szczepionych wy­

nosi setki osób. I został zareje­
strowany szereg wypadków 
śmierci od wścieklizny. 
. Przykłady wielkich miast 
zacliodnJo-europeiskJch. w któ­
rych mUly miejsce z różnych 
względów okresy obostrzania 1 
osłabiania przepisów, dotyczą­
cych psów, wymownie Ilustru­
ją w jak ścisłej zależności od 
nich znajduje sie cvira wypad­
ków pokąsania i zaoadan na 
wściekliznę wśród ludzi, 

Wobec niezmiernej wagi spra 
wy ostatnie zebranie polskiego 
Tow. lekarzy wet. postanowiło 
przeprowadzić dyskusje nad 
sposobami walki z wścieklizna 
na najbliższem zebraniu miesić-
cznem i zaprosić na nie przed­
stawicieli kompetetnych i za­
interesowanych instytucyj. a 
mianowicie państwowego Insty 
tutu epidemicznego Towa­
rzystw lekarskich i Towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami. 

Zebranie to odbędzie sie w 
sali konferencyjnej Departa­
mentu weterynarii mtnisterjum 
rolnictwa w dniu 3 czerwca r. b. 

Mętobóistwo I trzykrotne 
samobójstwa 

Skrupuły morderczyni 

Emrtr-basza tyla 
Zamierza nawet wywołać powjrtanle 

w Bucharze 
Swego czasu dzienniki całe­

go świata doniosły, te słynny 
Enver - basza zginał w je­
dnej z bitew z bolszewikami. 
Obecnie nadeszła tu z Turkie­
stanu wiadomość, ze powyższa 
informacja była nieprawdziwa 
Enver-basza zdołał uciec dm przeciwko bolszewikom 

Północnych Indii, sjdzie orzezl 
cały ten czas Drzetywał. Bol­
szewickie władze w Turkiesta-j 
nie zaniepokojone si pogłoska.! 
że tnver-basza iuż >d kilku ty 
godni przebywa w 
gdzie przygotowuje 

Bucharze.t 
powstanie! 

Erotoman-psychopata o matpiej 
twarzy j 

„Najczarniejszy charakter1 

jest przedmiotem pilnych tnjróan 
kryminologów 

Kilka dni temu władze poli­
cyjne kantonu Bern. zatrzvmar 
łv w miasteczku Mittelland. 
niejakiego Hansa Lenenberge-
ra, który doouścil sie ohydnej 
zbrodni %waltu i morderstwa 
osobie młodziutkiej Rosv 
Scherz. 

Lcnenberger. zaledwie 20-
letnl chłopiec o rysach twarzy 
i budowle czaszki, wybitnie 
przypominające) malpe z gatun 
ku glbbona. skończył niedawno 
odsiadywanie 12 lat w domu po 
prawy 1 wiezienia, za notorycz 
ne napaści, szantaże, kradzie­
że I gwałty popełniane na dzie­
wczętach, przeważnie góral­
kach, gdyż Lenenberger opero 
wal w górach przeważnie. 

Na Rosę Scherz lenenbergerj 
napadł. gdv przechxtziła 
nik kotliny, dzielaci i Mittellam 
od Rauschebadu. Rzucił się n: 
nią z krzewów, sin em uderzę 
niem zwalił z nótt.; ączat dusić 
a potem omdlałą j t i zbeszcze-s 
cii i zagryzł na śm erć. 

Łksoerci-krymiiu lodzy orze* 
kii, że Lenenberger jest naiwie 
kszvm degeneratem, jakiego n& 
towaly kroniki i iiazwali g«j: 
„najczarniejszym L >aiaktarem'f 
Niektóre organy nu Lenenber­
ger, wprost chorobliwie nadj 
miernie rozwinięte Lenenber­
ger uniknie karv śnierci. srdyi 
prawodawstwo kijńtonu Bei 
zniosło karę główma. Lenenl 
berger jest przed niotem 
nych badań psychj itrów 

wrażerie. Desoeratke przenie­
siono do celi. gdzie, no orze-1 
płukaniu żołądka, przyszła doi 

I siebie. 
! Wkrótce przecież, gdy ia zo-
j stawiono samą, lusterkiem z 

Święto rzv nie święto, a Jedno 
!«st pewne.-

Ć-wIczn nas?e$f9 były imieniny! 
fM jednejz •wielbicielek ta- h i d e , e k , w i d b i c i e I L 

lentu naszego przeobfitego, w 
pomvs|y Ć-vicza - ->ir;'vma-
lisiiiY' wierszyk poniższy — 

' pod ktńry ni nicznwodnie ze­
chce MC ("odpisać v*ir-ceł wiel-

tn-. dalei w los, tera więcej drew. 
^'lec gl'v bas zvcae ire pjiakrew 
t er Im.. th-^e kolba w bok. 
Nn-cłj -1- -1. *;-den r*z na ron -
^ {trudzi ci *» imiemn dzień. 
Nie Dąkrt ciupią smętku Cień ! 

UM>C r&d tych C-wicza slochac chciej, i 
I dając folgą daszy swej. 

Drogi C-wiczu! wśród tych 
tysięcy podpisów racz zauwa­
żyć i nasz — Twoich kolegów 
/ „Czerwonej" prasy. 
^ fez oriop diii z przed sądu krat 
! tak się puść, byś zdziwił ^wiat, 
I oiecłlaf w tę pijaną Bbc 
Napiszą protokulów moc. 
\ ly, z otworów tych nierad 

Sam «taniesz wobec sądu krat. 
T tak go oUoisz w oay czas. 
Że sąd nie dojrzy w tobie skaz! 

Najzacniejszej nawet mę­
żatce może sie zdarzyć, iż wy­
mieni z mężem kilka ..cieplej­
szych" słów. 

Nic w tern złego. Przecież 
zwykle kobieta stwarza cieulik 
rodzinny. Często przecież.^je-. r i d i e u | u , usiłowała poderżnąć 
plik staie sie łaźnia dla mcza. | s o b i e K a r d , 0 S ł u ż b a w i e z i e n r i a i 

ma z.ai^-^g. przVniosła jei posiłek, 
znalazła ią. zbroczona krwią. 
Railv bvłv bardzo płytkie i nie 
poprawna desperatke wykuro-
wano po raz wtóry. 

Ale Marttellierowa nie chcia-
iako -or-aca amervkauka }«» nogodzić sie ze s\vvm losem. 

O.TOIII.J Aa i u ń ; ! ^dy w*ec nałożono iei kaftan 
kładąc go trupem na micisci. 

Mężobójczvnie ix>stawiono 
przed sąd. uznano za winna 
zbrodni z uniesienia i okazano 
na kaftan dia zbrodniarzy oraz 
15 iat ci'">kich robót, (idy oskar 
żona usłyszała wyrok -

zażyła arszemiku 
i upad/a poprzez poręcz lawy 
oskarżonych na głowę, swego 
obrońcy. To wywołało silne 

W sprawie Piotra Wielkiego 

a zwłaszcza zięcia. gdv 
teściowe. 

Właśnie 7.\n teściowe miafj 
niejaki n. Oscar Marteliiere ba-j 
lettristrz nowojorski. Teściowaj 
bruździła w n;ałżcństwle. aż 
spowodowała, że pani CKcaro-1 
v i . iako -̂ orac 

s„;.:;i - zerwała sie i całą sita 
uderzyła głowa o żelazna 

klamkę 
e;Łui celi i upadła zemdlona. 

Nieszczęśliwa doznała silne­
go potłuczenia i lekkiego 
wstrzuśnienia mózgu. 

Zapowiedziała przecież, te 
wcześniej czy później życie so­
bie odbierze. 

JHadri.". 

S n y t s t f l e lic svnqo M u r u , n ten Wam odpowie. *e tkt. 
F A R n C fl I ! • - ' a z i i H i y m f r o d M M i p n a c l w 

. . . a U I - C H O R O B O M P t U C M Y M , 
f A 6 3 5 CS L, zalecany przez powagi lekarskie. Irczy; O n i t f ł t * , 

- ^ BronthH, Kaucl, A«tm^. Koklusz. 
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Szanowny Panie Redaktorze!; 
Jest mi niezmiernie przykro, 

że musze to czynić droga, któ­
ra wfnna stużvć innym, bardziej 
wzniosłym i mniei osobistym ce 
lom. ale trudno: „świątynia i 

-bóstwem motetn jest właśnie ta 
świątynia i ten Bóg. których la 
wyznaje". 

Jestem artysta, jako polak 
cierpiałem w piwnicach czere-
zwyczajek i przyglądałem sie 
lufom' karabinów sowieckich 
tak blisko, że tylko cudem uda-
m uri słe uiść oiiicd netoewt* 
kami. A kiedy już stanąłem na 
wolnej ziemt pierwsza moja 
mysia, oierwszem tchnieniem 
niojei nieprzepartej duszy arty­
sty była' chęć stworzenia cze­
goś, coby dało obraz, wizeru­
nek t y c h . którzy d z i s i a j 
rządzą. Znając dobrze historie 
Rosji nie potrzebowałem regp 
szukać długo, gdyż dwór i ży­
wot Piotra Wielkiego sa 0 
nadto dowodowym materiałem 
przeszłości tych, którzy s a 
dzisiaj. Ale czerezwyczajka. 
która mnie gnała I tropiła, ta 
sama czerezwyczajka zmobili­
zowała wszystkie wytwórnie, 
wszystkich reżyserów i akto­
rów i zmusiła ich do robienia nit 
trudności i stawiania przeszkód 
w realizowaniu „Piotra Wiel­
kiego". 

Zapomnieli jednak o tern. że 
testem polakiem 1 że ieżell po­

trafiłem uciec z piwnic cz< 
zwyczajek. potralie orzeci' 
stawić sie ich. sbrodniczi 
zamiarom* i oto idaił mi si 
przy pomocy E. Janningsa 
Dagny Servaes styorzyć fili 
który (nie boie sic posądzeni 
mnie o zarozumiałość) fest 
cudownieiszym filnem świata 
daie obraz ivcia i ;zvnów .Pij 
tra Wielkiego" ni suwając 
równania z dobą ebecna w . 
śji, ale nigdy znów u nie soodzi 
walem sie tego. apy wai 
ski#>l 
kotowaly mnie. aby 
skie biura wynajrnli filmów i 
na warszawskie fezły na rei 
emisariuszom, bo szewfckta 
nie wystawiamy nojego 
dzieła, i to mnie boli. boli ii 
polaka, twórcę 1 stołecznie 
robionego człowieka, któi 
wie. że posłannictwem ai 
jest uczyć, uświadamiać 
ostrzegać... 

Panowie kierownicy biur 
najmu f i l m o w i kin p< 
skich rzucam wam w twa) 
ważkie słowa: Nid jesteście 
triotami. nie bronicie zagrozi 
nych kresów, nie uświadamia 
cie ciemnych mas 
nieświadomie w macki emis; 
juszów bolszewickich i nie 
pieracie swoich. 1 

Dpmitr Bycktnmeck* 
tBB3'l'liUl|Ut 

Jedyna. skotecizM) ] Troskliwe Matki uX\u M-i«t 
MfMR StBt Srotmana l£S^%3C3r%2Z\ 

•wici ciata I różnym wysypkoro skóm-ym. 
Szotmana niezbędne do kąp^H 

i mycia główki niemowUl SSBS-S Hydło B«b« 

i* oi2Qtl worszOwSklEio Bonku Wmmm % Akc 
zawiadamia pp. Akc|onar|uBz6w, ta - caUm podwyższania kapitału zaMadawaao do •»«»» | 

akcji *• 
TOW, , 

zawiadamia pp. Akc|onar|usz6w, za - całam podwyższania kapitału 

Ib/OSL. L O O O . O O O . O O O 
•flasza na zasadzta zazwotenta MHiłatarstwa 

SUBSKRYBCJĘ NA V EMISJĘ 
.lofei 501000 sztuk, po ceni* nomlnataej Mk. 1,000 na n a ^ p u j ^ wanakacfc 1) ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ T ^ k S ^ t k l a d o t ó ™ 
nis.i na każdą akcję emisji poprzednich po cenie za każda " W J j J c k Atk 1250, z ktńtyeb Mk. 1000 - W*i* wUc*>pe do kapitału zakładowego r 

reszto — po odtrąceniu kosztów emisji — do kapitału zapisowego. 
2) Wpłaty na akcje V emisji mają być dokonane nie później, ni* do dnia 31 mm W23 r. 

nie zachowają, tracą prawo do nowych akcji. 

f) ^ $ ^ , 7 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ - ^ ^ ^ bądą p r zyd^ae . stosownie do mnania 
Wpłaty wmfty by< dokoiwiM: 

Zarządu, 

» Centrali Banku w W«r»awlt, n«r ^ mmatlmrmi m, w OćtoMt* f ^ f p *\ *^*v*^ ^ 
w w ^ , w ^ ^ ^ ł | r t | ^-.rtflteifdi w Londynie. P i r ^ I Gdańsku. 



Zabawa w „chowanego" 
PertraKtacje fabrykantów z robotnikami w Maglitracie. 

O n e g d a j w sali p o s i e d z e ń 
tRady Miejskiej odbyta sie kon­
ferencja przedstawic ie l i . fabry­
k a n t ó w i robotników zwo łana 
.przez p. inspektora pracy. 
Wzię l i w niej również udział 
reprezentanc i naszego Samorzą­
du miejsk iego . 

T a k d z i w a c z n e g o zebrania 
n ie og ląda ły z a p e w n e mury ma­
gistrackie nawykłe do wielu 
rzeczy o których filozofom się 
nie śni ło . > 

P.p . fabrykanci powoła l i się 
na swoją rezolucję powz ię tą 
na zebraniu walnem i m o t y w o ­
wali' swoje s tanowisko . Z g a ­
dzając się w zasadzie na ko­
n ieczność podnies ienia płac 
robotnikom przedstawili stan 
przemys łu b ia łos tockiego po ­
garszający się z dniem każ­
d y m . P o d w y ż k a płac stałaby 
• ię fatalną katastrofą. 

Przeds tawic ie l wie lk iego prze­
m y s ł u p. Szatja dał szereg przy­
k ł a d ó w ignorancfi p e w n y c h 
c z y n n i k ó w które odsuwają na 
ostatni p lan potrzeby n a s z e g o 
miasta, natomiast n i edwuznacz ­
nie faworyzują inne punkty 
p r z e m y s ł o w e . 

Robotn icy referowali swój 
punkt widzenia . De l egac i ro­
botniczy na jwymownie j w y k a ­
zali n i emoż l iwość e g z y s t e n c j i 
robotnika przy o b e c n y c h wa- ^kiwać c z e g o ś po tej zabawie 
runkach płac. „w c h o w a n e g o " 

A r g u m e n t y fabrykantów zda­

niem ich n iczem są w o b e c 
n ę d z y i g łodu robotnika. 

P . inspektor pracy próbował 
uzgodnić poglądy i doprowa­
dzić konferencję do powzięc ia 
konkretnych w n i o s k ó w . Czynił 
ło i ednakże beznadziejnie , bez­
radnie, n ieprzekonywująco . 

Interwenjował również przed­
stawiciel samorządu miejskiego, 
znany z nudnych filipik, obli­
c z o n y c h na popularność, wy­
g łaszanych na pos iedzeniach 
Rady Miejskiej. Zręczny ten 
polityk domoros ły i trybun ludu 
na początku z furją napadł na 
na fabrykantów, a w końcu 
aby z łagodzić wrażenie nie da­
rował robotnikom. T e n ż e dy ­
gnitarz miejski p o d o b n o przed 
pos i edzen iem wręczył robotni­
k o m sub secreto męmorjał wy-
łuszczający postulaty robotni­
cze , a po posiedzeniu s łodkie 
dysputy prowadzi ł z potenta­
tami włóknis tego przemysłu . 

Konferencję z a k o ń c z o n o ni­
czem. Dz iwić się należy że wy­
z n a c z o n o ją w siedzibie s a m o ­
rządu, który najmniej m o ż e na­
d a w a ć się d a patronowania 
miastu p r z e m y s ł o w e m u . P o d 
złym znakiem rozpoczę to i za­
k o ń c z o n o konferencję na któ­
rą tyle nadziei pokładał robot­
nik białostocki . T r u d n o o c z e -

Święto uroczyste 
10 Pułbu Ułanów Litewskich 

zgromaztło wczoraj , w e wtorek 
dn. 8 b m. wielką ilość gośc i 
ze w s z e c h stron. Przybyli goś ­
c ie zaproszeni z Warszawy , 
Wilna, G r o d n a i t. d., oficero­
wie, r ezerwy 10 pułku, przed­
stawic ie le władz i m i e j s c o w e g o 
s p o ł e c z e ń s t w a 

U r o c z y s t o ś ć r o z p o c z ę t o od 
M s z y po lowej o g. 9 rano. O 
g o d z . 10 nastąpiła def i lada puł­
ku, p o c z e m gośc inny korpus 

oficerski zaprosi ł na śniadanie . 
P o p o ł u d n i u o d b y ł y się za­

w o d y konne , p o d c z a s których 
mogl i śmy podziwiać wszys tk ie 
zalety po l sk i ego kawalerzysty . 

O godz . 8 program z a p o w i e ­
dział obiad, a p o t e m o c h o c z ą 
jak in illo t empore z a b a w ę . U 
wszystk ich uczes tn ików uro­
czystośc i niezatarte wrażenie 
pozos tawi dzieli wczorajszy . 

StrejK na fabryce 0. Tryllinga 
Robotnicy z s iada l i la l iczek 

.Dziennik." podał w s w o i m 
czacie w i a d o m o ś ć o żądaniach 
50 p r o c - p o d w y ż k i płac wysu­
nię tych przez robotników. Żą­
dania te n ie zostały przyjęte 
przez fabrykantów. 

W ' związku z tern robotnicy 
fabr. Gubińskiego i Tryllinga 
w o b e c odrzucenia żądań pod­
wyżki płac dla ogó łu robotni-

a a poczet 50 proc. podwyżek 
k ó w , postanowi l i . działać na 
własną ręBę i zażądal i Zaliczki 
na pocze t"50 proc: p o d w y ż k i , 
g r o ż ą c w p r z e c i w n y m razie 
strejkiem. • 

Firina „ D . Gubiński* zgodzi ła 
się na w y p ł a c e n i e zal iczek, na­
tomiast na fabryce Tryll inga 
wybuch ł strejk. 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w ó z (w dniu wczorajszym): 
2 w g . mąki, 2 wg. śledzi, 1 
wg. szmat. 

W y w ó z : 2 wg, cementu , 1 
w g . cegieł . 1 wg. sukna. 

S p e k u l a c j a c u k r e m Właśc i ­
c ie le rafinerji podnieśl i cenę 
cukru o 60.000 mk. na worku. 
W związku z tą p o d w y ż k ą cen 
kilo cukru w sprzedaży deta­
l icznej winno było p o d r o ż e ć 

Baczność pp. lokatorzy! 
Co mówi związek lokatorów o sytaacjł obecnej. 
W związku z pewnemi zmia­

nami, jakie w p r o w a d z i ł do u-
s tawy o ochronie lokatorów 
Komitet e k o n o m i c z n y Prezyd-
jum Rady Ministrów, właścic ie­
le n ieruchomości żądają od 
lokatorów k o m o r n e g o w prze­
l iczeniu na z łote polskie. Nie 
orjentiijący się w sytuaeji lo­
katorzy albo przyjęli warunki 
s tawiane przez kamieniczników 
albo tez nie wiedzn lak mają 
zareagować na żądania w y g ó ­
rowane . 

W związku z tern związek 
lokatorów komunikuje za na-

szem pośrednic twem, iż usta­
wa O- ochronie lokatorów po­
została w s w e j m o c y . Projekt 
zmian w us tawie nie zosta ł je­
szcze rozpatrzony przez Sejm. 
W s z y s c y lokatorzy powinni 
przytrzymywać się dotychcza­
s o w y c h norm płac. 

Z w i ą z e k lokatorów przypo­
mina j ednocześn ie , iż komorne 
należy op łacać w tersainie, a 
w razie o d m o w y przyjęcia na­
leży przekazywać je za pośred­
nictwem rejenta lub też Z w i ą z ­
ku, a inaczej grozi eksmisja. 

Wybory do Kasy Chorych 
winny się odbyć w terminie 6 mieś. od chwili 

utworzenia instytucji. 
U p ł y n ę ł o 6 tygodni od chwi ­

li utworzenia Kasy Chorycł i . 
W myśl us tawy, po tym ter­
minie winny być przeprowa­
d z o n e wybory do Rady Kasy . 

Nie w i e m y d l a c z e g o do chwi­
li obecne j nic s łychać o wy­
borach. Z jednej strony kur­
sują pogłoski o odroczeniu-Wy­
borów, z innej z n o w u o tern. 

że wybory mają się odbyć w 
przysz łym tygodniu. 

Spraw instytucji, która roz. 
porządzą miljardowemi suma­
mi, z ł ożonemi przez szeroki 
ogó ł c z ł o n k ó w nie należy za­
łatwiać na s p o s ó b u r z ę d o w y . 
Jeśli mają być .wybory, musimy 
wiedz ieć o tern wcześn ie j . 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

W y k r y c i e k r a d z i e ż y . Przed 
kilku dniami d o k o n a n o kradzie­
ży garderoby wartości 8 milj. 
mk. z mieszkania p. Marji S z k o p . 

Urząd S iedczy w s z c z ą ł ener­
giczne dochodzen ie , które nie­

b a w e m dało wyniki, ijak «uę o-
kazało sprawcami kradz ie ly są : 
Bronisław Hiyniewicki P a w e ł 
Bartoszewicz i J . n m a c j i b a g 
^ z ę s c rzeczy skradzionych zwró­
c o n o poszkodowanej . I 

Dr. S. KracowsKi 
Choroby w«waątraac. 

Kobieca 1 aKoHcrja. 
przyjmuje od godz. 10.12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipow. 17. 

Drobiazgi białostockie. 
P o ż a r wybuch ł w dn. 3 ma­

ja w e wsi B e n s z ó w c e , gm. Bar­
g ł ó w p o w . A u g u s t o w s k i e g o . 
Spaliły się zabudowania g o s p o ­
darza Z a l e w s k i e g o . 

D o w o d y o s o b i s t e należy po­
s iadać. Na d w o r c u ko l e jowym 
o d b y w a się ścis ła rewizja. Bez-
d o w o d n i c y narażają się na ty­
s iące przykrości . 

Z n o w u p o d r z u t k a znalez io­
no przy ul. S i enk iewicza 3. N o ­

worodka 3 - m i e s i ę c z n e g o płci 
męskiej u l o k o w a n o w o c h r o n c e . 

W b i u r z e m e l d u n k o w e m vm 
ciągu ostatnich 2 tygodni zatrzy­
mano 2 o soby , leg i tymujące się 
podejrzanymi d o w o d a m i 3 „bez-
d o w o d n i k ó w " , 4 przybyłych do 
Bia łegostoku drogą nie legalną. 

Prócz t e g o 15 o s ó b pociąg­
nięto do o d p o w i e d z i a l n o ś c i za 
n i e s to sowanie s ię do p r z e p i s ó w 
m e l d u n k o w y c h . 

Dr. SZACKI 
Choroby n u l , gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. S ienkie­
wicza 43 (róg Jurowieckięj) 

Przyjmuje 9—1 i 4—7. ' 

SPZEDAM " i 

3 SAMOCHODY 
2 omnibusy t ciężarowy Karsnją-
co aa ttnjt BiałystoH • tabłodow. 
Oglądać cods . Pałacowa 10. S. R. 

najwyżej o 600 mk. K u p c y d e ^ 
taliści wykorzystal i j ednakże 
sytuację i podnieśl i ceny o 3 
tys . mk. na ki lo. 

W a l k a z e s p e k u l a c j ą w a l u ­
t o w ą . W myśl zarządzenia Mi­
nisterstwa Skarbu w s z y s c y o-
trzymujący dolary o d krewnych 
z Ameryk i będą mieli wypła ­
cane sumy na leżne w markach 
polskich. 

Dr. J.Walewski 
Choroby sltirno, wonoryczno, 

moczopłciowo 
przeniósł gabinet ul. Sienkiewicza 14 

Przyjmuje 8-9 rano i 4-8 w . 

Chirar* 

Dr.med. Emil Lew 
powróci] i wzaowil przyjęcia 

•przy ul. jurowieck ię j L. 28 

* Djr. NEUMARK. 
b, ora. Piotrogrodzkiego Ab, ifuz-
jew*kitgo tzpitala wenerycznego. 
Choroby weneryczne, sftórne i 
mocio-płciowe (695-914) od 10-12 
i od 3*6 ppolud. ul, iKilińskiego 11 

(ul, Niemiecka) w Bialymatoku. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowo. 
* Lecz. promieniami Rentgena. 
Przyjmuje od godz. 10—I i 4—3. 

Białyatok, .tttfca Lipowa .17. 

Dr. M. Racnelson 
Choroby weneryczne- skórne. 

B ia łys tok , ul. Ki l ińskiego 8, 
te lefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g . 9 — I i 4—7. 

Dr. Leon Kryński 
Spec. choroby dróg moczowych. 

weneryczne i skórne. 
Oświetlenie c e w k i i pęcherza. 
Przyjmuje od godziny;-9—1 i 5—7. 

Białystok, ulica Lipowa Nr. 33 . 

Leczenie promieniami 
„Sztucznego Słońca" 

z najnewszego aparatu „SOLLUX* 
• t o t o w i n r je*t w gabinecie D - r a G A W Z E 

tpec. chorób uszu. gardła i nosa, 
.Sienkiewicza 12. o godz. 10-12 i 4-7. 

Dotttor M. Kanel 
Choroby weneryczne, mo-
czopłciowe sllórne (wloców) 

j p . S i enk iewicza Nr. 37. 
Pr^yj. 4-7. kobiety i dz iec i 3-4. 

Obwieszczenie. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku obwiesz­
cza że do Rejestru Handlowego dzia­
łu B. wciągniętą została następujące 

{irmy: 
W dniu 5 stycznia 1923 r. 

Pod Nr. 39. Firma przedsiębiorstwa. 
„Spółka Tei-hniczno-przemysłowa R. 
Godycki Cwirko i S-ka" Spółka z o-
g ranie zoną odpowiedzialnością. Od­
dział w Białymstoku. — przedmiot 
prowadzenie handlu róinemi towara­
mi w zakresie techniki, przemysłu i 
rolnictwa. Siedziba zakładu g łównego 
Warszawa — ulica Nowowiejska 14. 
oddział: Białystok ulica R. KoJciuiz-
ki 15. Wspólnikami są: I) Rafał Go-
•iycki-Cwirko. 2) Franciszek Konstanty 
Wojciech Magdtiarski i 3) Eugenjusz 
Karpiński wszyscy w Warszawie przy 
ulicy Nowowiejskie Nr, 14 zamiesz­
kali. — Kapitał zakładowy spółki z 
z ograniczoną odpowiedzialnością wy­
nosi marek polsk. 5,000,000 i podzie­
lony jest na 1000 udziałów całkowicie 
wpłaconych. —- Członkami Zarządu 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią #ą; ) Rafał Godycki-Cwirko, 2) I 
Eugenjusz Karpiński i 1) Franciszek 
Wojciech Magdzisrski wszyscy zamie­
szkali jak wyżej . Członkowie Zarządu 
zastępują wobec władz i osób i pro­
wadzą interesy spółki. Wszelkie zo­
bowiązania wiany być podpisywane 
przez dwóch zarządców łącznie pod 
stemplem firmy. Czeki, koresponden­
cje zwykłe , pokwitowania z odbioru 
należności, towarów i wszelkiego ro­
dzaju korespondencji pocztowej pod­
pisuje jeden z zarządców pod stem­
plem firmy. — Do podpisywania pod 
stemplem firmowym Białostockiego 
Oddziału Spółki '„Spółka Technicznó-
przemysłowa R. Godycki-Cwirko i 
S-ka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią** i załatwianie czynności , które 
według wpisu w rejestrze handlowym 
mogą być załatwiane za podpisem je«-
nego z l a rządców upoważniony został 
inżynier Wiktor ^Cołodczenko mocą 
aktu notarjalnego zeznsaego w kance­
larii Not. Zygmunta Waaiutyńskiego 
w Warszawie za Nr. rp 1338. Przed-
aiębiozatwo jest spółką z og. odpo-
wiedziollłodcią zawiązaną dn, 21 kwiot . 
nia 1920 r. na czas nieograniczony. 

W dniu 17 lutego 1923 r, 
Pod Nr. 45. Firma przedsiębiorstwa: 

„Ch, Łuna ki i Ska, Spółka z ogr. od-
powioduolBoacią**. Przedmiotem- jest 
prowadzenie apretury i wykańdzalni 
towarów manufakturaych, dostarcza­
nych prze* zakłady fabryczne. —\ Sie­
dziba rji. Wasilków powiatu Białostoc­
kiego. — Wspólnikami są: 1) Chiel 
Łuński i 2) Józef Złotników przy ul. 
Polnej Nr. 9. i 3) Dawid Szejnkind Ęrzy 
ulicy Jurowieckięj Nr. 20 w Białym­
stoku zamieszkali, Kapitał zakładowy 
wynosi marek 2;000.000 podzielonych 
na 200 udziałów po I0.NK) mk. każdy 
z których Chiel Łunski posiada, 100 
udziałów zaś Józef Złotników i Da­
wid Szejnkind po 50 udziałów każ den 
Zarządcą spółki na czas nieogtani. 
ezony jest Chiel Luński, Zarządca pro­
wadzić będzie interesy spółki oso­
biście. Wszelkie umowy i zobowiąza­
nia piśmienne spółki, czeki, weksle i 
upoważnienia podpisywane będą pod 
stemplem firmy w*yłącznie przez Chiela 
Luńskiego, ~~ PrzeJalęL-iuntwo jest 
spółką Z ogtaniczoną odpowiedział-
nością, zawartą dnia 30 grudnia 1922 
roku do dnia I-go marca 1925 roku. 

Komornik przy Sądzie ^ k r ę ­
g o w y m w Białymstoku rija m. 
Białystok, zamieszkały prfy ul. 
S ienkiewicza 112 ogłasza, że 
za dług Józefa Wójc ika na | z e c z 
Kazimierza I yańskiego , ty dn. 
29 maja 1923 r. od g o i . 10 
rano w Białymstoku przy!ulicy 
Białystoczek 2 o d b ę d z i e się 
sprzedaż prz ;z licytację! ru-
ckomośc i J<XJ efn ''Vójcilla, a 
mianowic ie : p r a c o w n i ę stolar­
ską, składającą się z 1) 3 w a r ­
sz tatów ctolarskich z drzewa 
g r a b o w e g o , \t dobrym sianie 
2) 2 hebli ru ranków, 4 j iebli 
{pucubli ) 3 ]>iłek stolarskich. 
3) warsztatu tokarsk iego! (to­
karnię) w ca ym komplec ie i 
w dobrym sta » e , 5) lcreden«u 
k u c h e n n e g o v, i ewykończorjego, 
6) kredensu s i o ł o w e g o , 7Jji«za-
fy do ubrar.it (ostatnie f t rzy 
przedmioty ni< w y k o ń c z o n e *w 
półfabrykacie) i 8) toczaMa z 
korbą 14 na \ cali. O c e n i o ­
nych na sumę 772.000 marek. 
Spis rzeczy i tch s z a c u n e k 
przejrzeć m o ż t a w dziefi li­
cytacji, ; |627. 

Ogłoszenia drobne. 
Po5zuliuJęx;-^«t;i|s 
kasenta. Zgłoszenia do Adm. *t zieti-
nika Białostockiego pod ąT". •• !- 542 

Skradziono kart l powołania, w 
Białymstoku pWez P.K.U. 

Isaaka Alkona (rbcz. I895)zam. 
Warazawskicjl Nr. 77 

M: 

'Tgubiono pftszplort polski n»-
sw Chaima rfrydn|ana i t m . w m 
chanowcu pow. .Wys.-Mazowiei 

Zgubiono dowód! osobisty, 
Teresy Konopka wyd. przez 

stawiciels lwo .Pollki na Kauksjel. 
Nr. 874/2117. 1 i 

imię 
przy' 

615 

imię 
Cie-

ie«*. 
611 

imię 
ted-
: 'zą 
609 

Zgubiono p«ipCr»polłfci, nia Utnic 
Ite Liba Kaibhman zim. priy ul. 

Kupieckiej N Ł 13.1 ^^^^^^SjLpM 

MaszynistKa 
taieeniem biegle ńi»ząca na m«są>nie 
poszukuje po«as1y| Oferty do 
„Dziennika" pod , 

Zgubiono k a r t ^ T , p 0 w o ł a n i a w y p 7 w 
Białymstoku pizez P.K.U. na hmią -

Berko Gilborga (roez.16^4) z i m , w m. 
Goniądza p o y . Białostocki eg, [ 4j6 

Zgubiono książeczkę wojskową ^ y d -
w Białymstoku przez 80 p p . najmie 

Antoniego Ptftmamika (roczn. P00 ) 
zam przy ul. Nowp-Warazawskifeji 221, 

Zgubiono świadectwo fełczerskife,|vyd 
przez szkołę wf m. Ornaku pjray-

tem zgubiono ksiąlkę bankową ' 
dokumenta na imię Józefa Wąs: 
wicza zam. w ni. Starosieleaeh pi^Ł ul. 
^ - ^ o c i ą g o w e j I. i . ; 1623 Wodo 

PoszuKuj 
Mistrza — biegły 
długoletnią prakty 
.Dzień. Biał" pod 
j f f ubiorto kóftcesj] 
* * na imię Bii 
pod kierownictwei 
w m. Sokółce przj 

p o s a d y 
buch. lub | r | ch-
rachunkdwjo^i z 

Oferty d<> ^ed. 
.Rachmistrz. \ * mZ4 

^ g u b i o n o kartę 
* * Białymstoku pi 
Abrama CKorows) 
zam. przy u"l. N< 

piwiarnię # y d . 
era Zylberjztijna 

Jankiela LeW ^ara. 
ul. Fabryczne! Ib. 

. l K>30 
owołania, wvd. w 

PKU. nf |nic 
ieg» (rocz. If93) 

Świat 24 W 

Rodzinie zgasłegb pr*«eclwcześni*S * 

SZ. L E W I N A 
i firmie „Ch, Wincigster i Sz. Lewin" (Łódź) wyraża serdeczne Współczucie 

K. Gotlib i A. Selecki" 
BIAŁYSTOK. 

firm« »» 

Rodzinie zgasłego przedwcześnie 

i firmie „Cii. Wincigster i Są. Lewin" w Lodzi 
. składa wyrazy głębokiego współcz 

Firma ,,S. Sokolski i Ł. Halpern" w Białym stok 

„Apollo ?5> ! LUDZIE XX STULECIA W,E 
ó Wielki 6-cio aktowy dramat rozgfywający się częśc iowo w Paryżu, częściowo w Egipcie w rolach głównych piękne n ? i Ó "aig^niei82"0,'""- A LEGRAND. FERRAU, oraz M. MELCHIOR znakomity odtwórca roU poraczaflea A I A M T - A W T W ".A f l A N 1 

1 1 / I A jera s e z o n u . C u O U ^ • - ' ' ' " . . " '. "> ' . '," " " '—̂  .i' . . ' .'" ' r » « •' ; , . . ' 
•* f c , w paryskich ekranów. X Ufin T\Y0(\f^tt\' r owitanie Mar. F och a w Dziedzicach,Katowicach,CzęstochoWie i w Wa 'szawie 
P o c z ą t e k o g. 7 , 8 . 4 5 i 1 0 . 1 5 . Ods łon ięc i e pomnika K*. J. Ponia towskiego , R e w i a wojsk- D e f i l a d a . i P o c h ó d 3-go Maja w W a r s z i w i e 

M i » ErsioWl.euraaa K O W A Ń K O 0 L I S I E N K O 0 R Y M S K I 
^ioaern 4̂cioaktowymdramadcżydowym s r o m j E D % WIAROŁOMN1 

D Z I Ś . N a d P r O g r a r n - S p e c j a W zdjęc i . 
Ka« 5rJÓ pop. Hsnisłell F0CB w PoliCt 1 ur6c2y»toić 3 Maja • Waran 

Nad program. 
:awie. 

Prt 
10.15 

Wydawca i Redaktor J 6 ł « f UjejtKł. _ Druk PoUk. Zakł. GraSczne, J. Strowaki i S-ka, fta^rst«k 
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